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CBNY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimelrowy prasd 
60 groszy, w tekście 80 gr., 
za tekisem 40 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 80 proc, a 
świąteczne 28 proc, drożej. 
Drobntj ogłoszenia poi JO 
groasy. Dla poszattol^'Ch 
pracy 8 gr. za wyro*, -K«1- 

mnlej 1 zł.
Konto czekowe P. X. O 

Warszawa 68.070
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Prenumeratę wy­
nosi miesięcznie

zł. 2mQQ
Adrea administracji: Ptte 
skiego Nr. 8. telefon 4-07, 
telefon redakcji 6-W, t®- 

kslon redakcji nocotj 
i drakami 4-94.

Konto czekowe P. &.O. 
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Uroczystości w Verdun.
W ARSZAW A, 23.6. (wł.). Dziś 

odbyło się w V erdun odsłonięcie 
pomnika bahaterskicli obrońców 
.tej twierdzy.

Na uroczystość tę zaproszony 
został p. marszałek Piłsudski, któ­
ry  jest honorowym obywatelem te­
go miasta.

M arszałka Piłsudskiego na świę­
cie V erdun reprezentować będzie a t 
taebe wojskowy polski w Paryżu 
płk. dypl. p. Błeszyński. Pozatom 
na ręce m era m iasta V erdun wysto 
sował m arszałek Piłsudski pismo z 
życzeniami w imieniu .wojska pol­
skiego i swojem.

Porządek obrad trybunału stanu.
W ARSZAW A, 23.6. U stalony 

porządek obrad trybunału stanu w 
Bprawie b. m inistra Czechowicza 
przedstaw ia się następująco.

Odczytanie wniosku sejmowego, 
k tó ry  zastępuje ak t oskarżenia, o- 
bejm ujący 5 stron pisma maszyno­

wego, zaprzysiężenie świadków* mo 
wy oskarżycieli i obrony, wreszcie 
„ostatnie słowo" oskarżonego.

Podczas badania żadnej ze stron' 
nie będzie wolno powołać się na ta ­
jemnice służbowe.

C o  an g lik  widział w Polsce.
W ARSZAW A, 23.6. (wł.)i B a ­

wiący ostatnio w Polsce sekretarz 
angielskiego związku kolejarzy, 
K rem p po powrocie do Angl ji udzie 
lił prasie angielskiej „cieką ".-go" 
wywiadu. W edług słów sekretarza,

widzi się w Polsce wielu chłopów bo 
so, natom iast wojsko jest świetnie 
umundurowane. Nie należy zapomi 
nać, że p. K rem p był w Polsce la­
tem, gdy wszyscy chłopi na wsi cko 
dzą boso.

Towarzystwo przyjaciół dziecięcej kolonjl 
leczniczej w Busku.

W ARSZAW A, 23.6. Powstało w 
(Warszawie tow. przyjaciół dziecię­
cej kolonji leczniczej im. d-ra med. 
rek tora J . Brudzińskiego w Busku. 
In sty tu c ja  ta, w skrócie zwana 
„Górką" pow stała dzięki in icjaty ­
wy d-ra Szymona Stankiewicza z 
Zagłębia, który widząc, iż najo fiar­
niejsza naw et praca w am bulator­
iach i szpitalach, nie uzdrowi dzie­
ci, powracających dc wilgotnych, 
ciemnych nor, rzucił społeczeństwu

rozpaczliwe hasło: rafować polskie 
dziecko, dać mu słońce, pożywienie 
i pomoc lekarską. I  oto na kupio­
nym za grosze ugorze koło Buska 
rozpoczyna w 1918 r. dr. S tarkie- 
wicz kopanie gliny n a  cegłę pod 
przyszłe sanatorjum . Dziś posiada 
ono w spaniały kompleks budynków 
na 200 dzieci z najnowBzemi urzą­
dzeniami leczniczemi, pawilonami 
kolonij sezonowych na 400 dzieci* 
urządzeniami kąpielowemi i t. p.

Zamordował znienawidzoną żonę,
A dla zatarcia śladów  podpalił gospodarstw o.

LWÓW, 23.6 Onegdaj w nocy Jó ­
zef Grazda z Machowa, pow. tarno- 
brzeg, zamordował swą żonę Annę 
liczącą la t 37, poczem dla zatarcia 
śladów zbrodni, podpalił dom wraz 
z szopą, stodołą i stajn ią. Tylko

dzięki intensywnej akcji ratow ni­
czej sąsiednie domy zostały urato ­
wane od zniszczenia. Zbrodniarza 
po udowodnieniu mu winy, areszto­
wano. Powodem tej niesłychanej 
zbrodni była nienawiść do żony.

Domy się walą.
PIOTRKÓ W , 23.6. W czoraj po 

południu zawalił się w Piotrkow ie 
dw upiętrow y dom mieszkalny przy 
uł. Starow arszaw skiej należący do 
Mojżesza Windheima.

Dom był od wielu la t nie odna­
wiany, mimo nakazu władz. K ilku 
z pośród lokatorów odniosło pod­
czas katastro fy  lekkie rany.

Koniec wojny religijnej w Meksyku
LONDYN, 23.6. Donoszą z Mek­

syku:- T rw ająca trzy  la ta  w ojna 
między państwem a kościołem w 
L c-ksyku została definityw nie zli­
kwidowana.

Prezydent P or tez Gili i pełno­
mocnik papieża podpisali umowę, 
k tórą Ojciec święty telegraficznie 
zatwierdził.

Odprawianie nabożeństw rozpo­
cznie się od dnia jutrzejszego. W e­
dług zaw artej umowy, nauka rełigji 
nie będzie się odbywała w  szkołach 
publicznych, ani pryw atnych, na­
tom iast nauka relig ji uznana zosta-

Rozruchy głodowe w Zagłębiu Donieckiem.
RYGA, 23.6. Donoszą z Charko- 

wo ,że wśród robotników Zagłębia 
Donieckiego wybucliły rozruchy 
głodowe.

Od trzech dni we wspóldziel- 
łńach sowieckich niema dostatecz­
nej ilości chleba i ziemniaków. 
Tłum złożony przeważnie z kobiet, 
zdemolował lokal spółdzielni sowiec

Mej.
W  Artem iowsku robotnicy zapro 

testowali w sowiecie miejscowym 
przeciwko dostarczaniu im zgni­
łych ziemniaków przez spółdzielnię 
sowiecką.

Z Charkowa wysłano specjalną 
komisję dla zbadania przyczyn roz­
ruchów robotniczych.

Burzliwy mecz piłki nożnej.
Gwałtowna bójka publiczności podczas zawodów na boisku

ŁÓDŹ, 23.6. Na boisku łódzkiego 
klubu sportowego przy placu U nji 
doszło wczoraj około godz. 5 po poł. 
do krwawego zajścia

podczas meczu piłki nożnej, 
rozgrywanego przez Turystów  i 
Hakoah.

Trzej członkowie klubu Tury- 
Btów Michalski, K ryg ier i Niewia­
domski, znajdujący się na trybu­
nach ■wśród publiczności, zaczęli o- 
stro krytykow ać grę Hakoahu. W y 
wołało to głosy sprzeciwu wśród wi 
dzów.

N a trybunach w ynikła gwałtow­
na sprzeczka. Pew na grupa widzów 
obrażona w swych sym patjach dla 
Hakoahu,

rzuciła się z laskami
na Michalskiego, w obronie którego 
stanęli dwaj jego towarzysze.

Rozpoczęła się gwałtowna bójka, 
w której tłum ny udział wzięła pu­
bliczność. W zburzony tłum

wtargnął na boisko.
uniemożliwiając grę. K ilku  obec­
nych na meczu policjantów usiłowa 
ło opanować sytuację. Nie udało im 
się to jednak.

Podniecony tłum

napadł na  jednego z wywiadowców 1 
policyjnych, ochraniającego ranne­
go Michalskiego i usiłował pobić go. ( 
.Wywiadowca w obronie własnej do ' 
był rewolweru i dał kilka strzałów 
w powietrze. Gdy tłum mimo to na- 
cieerał,
strzelił dw ukrotnie do napastników.

Jedna  z kul raniła w rękę jakie 
goś wyrostka.

S trzały  oddane przez wywiadów 
cę, zam iast uspokoić, podnieciły 
jeszcze tłum, k tóry  rzucił się w po­
goń za wywiadowcą, chcąc

dokonać samosądu.
Ścigany wywiadowca schronił 

się w niewielkim dornku dozorcy 
boiska, gdzie był oblegany przez na 
pastników  blisko pół godziny zanim 
przybyła rezerw a policji, k tóra za­
prowadziła porządek.

Pogotowie opatrzyło kilkadzie­
sią t osób, pobitych laskam i i kaste­
tami.

Meczu, k tó ry  przerwano z wyni' 
kiem 3 : 2 na korzyść turystów , nie 
dokończono.

K rw aw e zajście na boisku spor- 
towem wywołało w Łodzi wielkie 
wrażenie.

Strajk robotników greckich trwa.
ATENY, 23. 6 Strajkujący robot- 

cy odrzucili warunki proponowane 
przez rząd, doszło do licznych starć 
między strajkującymi, a policją i 
wojskiem. Bardzo możliwe, że i in­
ne syndykay robotników transporto­

wych przyłączą się do akcji strajko­
wej. Rząd przedłożył w parlamencie 
specjalną ustawę przeciwko komu­
nizmowi, i oświadczył, że nie dopuj 
ści do żadnych ekscesów.

Starcie socjalistów meksykańskich z komunistami
MEKSYK, 25. 6. Robotnicy kilku 

fabryk, socjaliści starli się z robot­
nikami komunistami innych fabryk,

przyczem 4 osoby zostały zabite, 
20 odniosło rany. Do zajścia doszło 
na tle zatargu o regulamin pracy.

Pewn© uspokojeni© w Chinach,
ła  za wyłączną sprawę kościoła i bę 
dzie się odbywać bez przeszkód w, 
gmachach, należących do kościoła.

Tylko ci duchowni, którzy będą 
wyznaczeni przez h ierarchję koś­
cielną, będą mogli być zarejestro­
w ani w myśl ustaw  meksykańskich.;

Zakonnice, deportowane na wys 
py Las Tres M arias, wypuszczone 
będą na  wolność. .Wyłączona od te j 
am nestji je s t zakonnica Conception; 
zasądzona przez sądy meksykań- 
skie na 20 la t więzienia za udział 
w  zamordowaniu Obregona.

, ,  i V A j N f  y  * : ■ . . .

WIEDEŃ, 25. 6. Niebezpieczeń­
stwo wojny między nacjonalistycz­
nym rządem chińskim i gen. Fen* 
giem zostało zażegnane,

Obie strony oświadczają się za 
zawarciem pokoju. Formalnego za­
warcia pokoju oczekiwać naleiy w 
dniach najbliższych. Wedle donie­
sień z Szanghaju, rząd nankidskl 
oświadczy! gotowość wypłacenia 
marszałkowi Fengowi półtora milio­
na dolarów amerykańskich, jeżeli się 
zobowiąże opuścić krai. Spodziewa­
ją się, że w ten sposób uda się u- 
niknąć wojny domowej. Feng za ­

mierza udać się najprzód do 
skwy a potem do Berlina.

Mo-

Odciski
Już po l-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszawa, Jerozolimska 59.War
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Cziczerin ambasadorem
Sowietów w Anglii?

Potrzeba kształcenia zawodowego,
W  k o łach  p a ry sk ic h  rozeszła 

się o s ta tn io  sen sacy jn a  w iado­
m ość, pochodząca jak o b y  z o to­
czen ia  posła  sow ieckiego, D ow ga 
iew skiego o tem , że s tanow isko  
am b asa d o ra  R o sji w A n g lji po 
n aw iąz an iu  stosunków  d y p lo m a­
tyczn y ch  pom iędzy  tem i pań stw a  
m i, objąć m a  do tychczasow y ko­
m isa rz  sp raw  zag ran iczn y ch  Czi­
czerin .

W iadom ość je s t rów n ie  sen ­
sacy jn a , ja k  doniosła , g d y b y  się 
m ia ła  okazać p raw dziw a.

C ziczerin  s to i u  s te ru  p o lity ­
k i zag ran iczn e j p a ń s tw a  ro s y j­
sk iego  przeszło dziesięć la t. J e s t  
to  je d y n y  re so rt rząd o w y  n ie ty l-  
ko w R osji, ale n a  ca ły m  świeeie, 
k tó ry  od czasów  w o jn y  św atow ej 
spoczyw a bez p rze rw y  w  jed n y ch  
ręk ach . W  c iąg u  ty ch  la t  dziesię­
ciu  C ziczerin  zdobył sobie w  R o­
s ji op in ję  g en iu sza  dyp lo m aty cz­
nego, a  zag ran icą , gdzie w y m ag a  
n ia , s taw ian e  now oczesnej dyp lo  
m ac ji są  bardzo  w ysokie, zbudził 
n ie k ła m a n y  podziw  d la  sw ej l i ­
sie j ch y tro śc i i p rzebiegłości, o- 
ra z  w szechstronnej in ic ja ty w y .

Od dw uch  la t  pom iędzy s ta ­
ry m  „n ark o m in d ie łem " i  S ta l i­
nem  rozpoczęły  się ta ic ia ,  m a ją ­
ce zw iązek z ogó lnym  k ry zy sem  
w  łonie p a r t j i  kom un istycznej 
C ziczerin  s tra c ił ła sk i, zd y stan so ­
w a ł go n a  całej lin ji, zn an y  z in- 
try g a n c tw a  i  n ie liczen ia  się z 
żadnem i w zględam i L itw inow . 
Z as łu g i C ziczerina w obec R osji 
Sow ieckiej b y ły  jed n ak  zb y t 
w ielk ie , a  s tanow isko  jego  zb y t 
n iezależne od sporów  w ew n ętrz ­
nych , ab y  go m ożna by ło  bez 
sk ru p u łó w  usu n ąć . K azan o  m u  
się „ leczyć“ . M etoda s ta ra  i  w  
system ie  bolszew ickim  w ypróbo ­
w ana. Od. dw uch  la t  „n a rk o m in - 
d ie ł“ spędza w iększość czasu  w u- 
zd row iskach  n iem ieck ich , w  K re  
m lu  „za stęp u je"  go L itw inow .

P o w stan ie  rząd u  M ac D o n al­

Bez śladu.
(Powieść kryminalna).

d a  o tw orzy ło  d la  Sow ietów  now ą 
k o n ju n k tu rę  do ich  jaw n ej i pod­
ziem nej ro b o ty  w  A n g lji. W obec 
m ającego  w kró tce  n as tąp ić  wzno 
w ien ia  stosunków  d yp lom atycz­
nych , n a b ra ła  ak tu a ln o śc i s p ra ­
w a  p rzyszłego  am b asad o ra , t. zw. 
„p o lp re d a"  w ed ług  te rm in o io g ji 
sow ieckiej.

D la  S ta lin a  i  L itw inow a n a ­
d a rz y ła  się sposobność u sun ięc ia  
"Cziczerina w  sposób d la  n iego za­
szczy tny . Is to tn ie , stanow isko  
„p o lp re d a"  w  L ondyn ie  n a b ie ra  
w  obecnej chw ili p ierw szorzędnej 
doniosłości. R o sja  będzie m ia ła  
n a  celu  u śp ić  czujność rząd u  ro ­
bo tn iczego wobec je j d z ia łań  im - 
p e r ja lis ty c zn y ch  w  A zji, w yzy ­
skać  s to su n k i z A n g lją  celem  u- 
zd row ien ia  sw ej gospodark i, o- 
ra z  zo rgan izow ać w  A n g lji roz­
b itą  sw ego czasu  przez B a ldw ina  
podziem ną robo tę  d es tru k cy jn ą . 
N ik t ta k  n ie  n a d a je  się do te j ro li, 
ja k  C ziczerin, k tó ry  n a  g ru n c ie  
w ew nętrznym  może być opozy- 
c jo n is tą , ale w  L ondyn ie  będzie 
zaw sze w ie rn y  in tereso m  im pe- 
r ja lis ty c z n y m  R osji, a  te  p o k ry ­
w a ją  się przecież w zupełności z 
in te re sam i Sow ietów . A  p rzy tem  
C ziczerin je s t z pochodzenia a ry ­
s to k ra tą , a  to  w ko n serw aty w ­
n y ch  s to su n k ach  ang ie lsk ich  za­
wsze jeszcze o d g ry w a pew ną ro ­
lę, naw et... p rz y  rządzie  la b o u r 
p a r ty .

T ak  w ięc w raz ie  objęcia 
p rzez C ziczerina s tan o w isk a  „po i 
p re d a “ będzie z p u n k tu  w idzen ia  
interesów 7 sow ieckich i w ilk  sy ty  
i  ow ca ca ła . S ta lin  pozbędzie się 
n iechętn ie  w idzianego  w sp ó łp ra ­
cow nika z M oskw y, L itw inow  o- 
trz y m a  u p ra g n io n y  ty tu ł  „n a r- 
k o m in d ie ła" , a  im p eria lizm  ro ­
sy jsk i zy ska  n a  g ru n c ie  a n g ie l­
sk im  p rzedstaw ic ie la , godnego 
tra d y c ji  R ep n in a  w  daw nej Pol-

Dobrobyt państwa opiera się 
przedewszystkiem na warsztatach 
przemysłu, handlu i rękodzieła.

Kiedy nasi junacy walczyć m u­
sieli z wrogami w wolnie świato­
wej, a następnie Polski, z Rosją 
bolszewicką* kobiety znajdowały 
wówczas łatwo zajęcie w biurach, 
Jako siły zastępcze. Po wojnie na­
stąpił częściowy powrót mężczyzn 
do biór, zwalnianie, stąd rozgory­
czenia i zejście na manowce.

Gdyby rodzice wcześniej pamię­
tali, że należy córkom dać zawo­
dowe wykształcenie, że zawód to 
kapitał życia ich córek, nie byłoby 
tyle wykolejeń, a nawet wypadków 
samobójstwa.

Wykolejonych, którzy z żalem 
1 rozgoryczeniem ciągną żywot, ma­
my w Polsce dużo, rąk zaś do pra­
cy prawdziwie zawodowych — bar­
dzo mało.

Nie narzekajmy więc na ciężkie 
warunki życia, lecz uczmy młodzież 
zawodów. Zakładajmy dla nich 
współdzieinie pracy, a przyczynimy

się do budowy Polski, bo zdobycie 
placówek pracy, to przyszłość Pol­
ski.

Ludzie zdrowo myśiący powinni 
szerzyć świadomość wśród szersze­
go ogółu potrzeby kształcenia ns*®- 
dzieży zawodowo.

Czy w Ameryce nasi rodacy do- 
rabiają się w biurach? Nie, — bo 
przemysł i rzemiosło daje im d o ­
brobyt, przynosi pieniądze.

Kobieta zawodowo wykształcona 
nie tylko staje się samodzielną, lecz 
nadto może być w rodzinie pomocą, 
a w potrzebie ratunkiem.

Budujemy Polskę nie słowem, 
lecz czynem, opierając dobrobyt na 
handlu, przemyśle rzemiośle, Wyzby­
wajmy się fałszywych poglądów, 
jakoby zawód rękodzielniczy był, 
czemś niższem od innego zawodu. 
Stwarzajmy inteligencję pracy przez 
d o b r z e  zorganizowane szko­
ły zawodowe, a przyczynimy się do 
dobrobytu materialnego i moralne­
go w rodzinach i społeczeństwie.

R.

Sprawa zajścia w czasie święta sportowego
młodzieży szkół średnich.

Zajście, jakie miało miejsce w 
czasie przemarszu szkół w dniu 
święta sportowego w Sosnowcu zos­
tało w dniu wczorajszym zlikwido­
wane.

Francuz, który obraził profeso­
rów i naszą młodzież, w obecności 
p. prof. Władysława Araszkiewicza, 
p. Araszkiewiczowej jako tłórnaczki 
i p. inspektora szkolnego Pawło­
wicza, w kancelarii, dyrektora se­
minarium p. W i. Mazura — przepro­
sił delegata kuratorjum, wszystkich

dyrektorów i młodzież szkół śred­
nich.

Odpowiedni protokół przesłano 
prokuratorowi do wiadomości.

Władze szkolne uważają incy­
dent za zlikwidowany t od wszel* 
kich dalszych kroków odstępują.

Wobec należytego upokorzenia 
się francuza i zadośćuczynienia 
przez niego żądaniom władz szkol­
nych, nazwiska tego pana nie ogła­
szamy.

Czyje pieniądze?
Dwaj chłopcy pozostaw ili w banku dolary i zbiegli.

Do banku ludowego w Zawier­
ciu zgłosiło się onegdaj w godzi­
nach rannych dwuch młodych chłop 
ców, z propozycją wymiany sporej 
ilości waluty zagranicznej.

Zaintrygowany tem urzędnik po­
czął się ich wypytywać, skąd mają 
pieniądze, dlaczego wymieniają itp.

Chłopcy początkowo spokojnie 
odpowiadali na pytania, w końcu

poczęli się plątać w odpowiedziach 
poczem w pierwszym momencie od­
wrócili się i wybiegli na ulicę, po­
zostawiając pieniądze.

Powiadomiona policja rozpoczę­
ła dochodzenie, celem stwierdzenia 
nazwisk chłopców.

Jak należy przypuszczać pienią­
dze te pochodzą z kradzieży.

see.
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W  tej samej chwili, W ładysław  
T akota prowadził rozmowę z F ili­
pem Kubikiem.

_ — Niechaj tam  A nulka rozpra­
wi się z pańskim kolegą, my tym ­
czasem pogawędzimy ze sobą.

■— Słucham pana.
_ — Obaj z panem Łabą stanęli­

ście na drodze mego życia, w nader 
ważnej dla mnie chwili. K to wie, 
czy gdyby nie wasza pomoc, ja  w y­
zyskiwany przez istoty nikczemne, 
nie_ padłbym ofiarą ich nacisku, a 
być może, iż pociągnęliby mnie za 
sobą na ławę oskarżonych.

—; Ho — ho! przecenia pan na­
sze  ̂ siły, gdyż zbyt mało znaczymy 
byśmy mogli tak  wielkie położyć 
zasługi.

— Zbytnia, nadm ierna skrom­
ność pańska jeszcze więcej podnosi 
zasługi jego. Gdym przed tygod­
niem spotkał naszego sędziego w 
towarzystwie, odprowadził mnie na 
bok i szepnął:

— Podziękuj pan tym dzielnym 
agentom, żeś pan suchą nogą prze­
skoczył tę błotnistą drogę, na  jaką 
wprowadzili pana zbrodniarze.

Słowa te pamiętam i nie za­

pomnę ich do śmierci. Ale to zamało
— Cóż tam  dobre serce pańskie 

wymyśliło jeszcze na naszą korzyść?
— O! bardzo wiele!
— Ciekaw jestem  niewymownie, 

słucham.
— Kolega pański Łaba w yrato­

wał od śmierci kuzynkę moją, któ­
rą  kocham, jak  rodzoną siostrę; pan 
dzięki swej pomysłowości po trafi­
łeś zdemaskować łotrostwa, popeł­
niane .przezPinczmeiera. Ńikezem 
nik  ten w obawie podstępnego ba­
dania, zapytany wobec świadków, 
jakie stosunki łączyły go z W łady­
sławem Takotą, odrzekł, iż pierw ­
szy raz w życiu słyszy to nazwisko 
F a k t ten wywołał nader pożądane 
dla mnie skutki, gdyż s ę d la  śled­
czy na mocy zeznań panów, a na­
stępnie zeznania tego łotra, zwol­
n ił mnie w zupełności od staw ien­
nictw a w sądzie nawet w charakte­
rze świadka.

— Przekonyw a się pan zatem, 
iż nic nie wpływaliśm y na zdanie 
sędziego.

— Proszę mi nie przerywać! 
Pański pomysł sprawił, iż ten zbrod 
n iarz  Zawirski został w porę po­
chwycony i wtrącony do więzienia* 
N aw et nie możesz pan sobie wyo­
brazić, ja k  wielkie, a naw et niobli- 
czenie błogie skutk i wywołał ten  
w ypadek na  spokój mój i całej mej 
rodziny. Bo stał sio rzadki fak t w

kronikach sądowych, aby tak wy­
rafinow any zbrodniarz, całe życie 
swoje drwiący ze wszystkmgo, co 
ludzkie, co święte, w obliczu świata 
mógł samowolnie odebrać sobie ży- 
cie!

— A gdzie masz pan dowód, iż 
to było samobójstwo?

— Przeczucia moje nigdy mnie 
dotąd nie omyliły, badając zaś sub­
telnie całe jego poster owanie, nieo­
m al przysiągłbym na to, że do całej 
te j sprawy samobójstwa przyło­
żyła rękę jakaś nieznana mi kobieta

A gent K ubik podniósł raptow ­
nie głowę i spojrzał na Takotę z 
podziwieniem.

— Pańskie przeczucia są nioce^ 
nionym talizmanem, albowiem dziś 
mogę już panu powiedzieć, iż to by 
ło samobójstwo, ale nie kobieta 
w p'vnęła ostatecznie na ten krok 
bohaterski u nikczemnika, lecz dzie 
cko.

_  Dziecko? czy dopuściliby do 
więzienia jego dziecko?

Eh! kto mówi o tem? Tem 
więcej zadziwisz się pan gdy, po­
wiem, że dziecię to, syn Zawirskie- 
go, już nie żył w ową chwilę.

i— Teraz nic już nie rozumiem! 
s— zawołał Takota.

*— I  lepiej, gdyż bliższych objaś­
nień udzieliebym nie mógł. ,

f— Niechaj i  tak  będzie. Dość, 
że nrzvehodze do wniosku raz jesz­

cze, że gdyby nie dobroć w uszal 
praca wasza, kto wie, czy bym nie 
uczynił tego bez namowy, co uczy­
nił Zawirski za cudzym wpływem,

— Przecenia pan nasze zasługi 1
i— Ocena do mnie należy! — za­

wołał z uczuciem Takota.
U jąwszy za rękę agenta, zwró­

cił się ku jego towarzyszowi, który 
z głową pochyloną stał jak  winowaj 
ca przed Anulką.

—Panie Łaba i ty  panie Kubik, 
widzicie przed sobą dwoje rodzeń­
stwa, młodych, pełnych życia i  
szczęśliwych, dzięki -wam, moi dro­
dzy.

— Panie! — zawołali obaj agen­
ci.

— Raczcie posłuchać mnie, pa­
nowie. J a  i siostra moja naradza­
liśm y się przez drogę, jak uczcić, 
jak  nagrodzić to wielkie djanas^po-la K  n a g ru u z iiij ^  w --------
święcenie wasze i postanowiliśmy 
prosić was, abyście uwazah nas od 
Snia dzisiejszego jako bra ta  i sio

Str!l_ z  wielką radością -  zawołali 
jednocześnie obaj agenci.

(d. c. n ).



Światowy kongres Potentaci węglowi przeciwko sobie.
esperaniystów

Św iat zmierza do pokoju różny­
mi drogami. Jako bojownicy o u tę­
skniony pokój stają też esperantyścl 
wszystkich krajów.

W Budapeszcie wre usilna pra- 
la przygotowawcza do kongresu 
m iędzynarodowego. Kongres trwać 
będzie 7 dni t. j. od 2 do 9 sierpnia 
b.' r. .
, Komitet kongresu pisze w swej 
odezwie: »Kiedy świat zdaje^ się bo­
rykać w chaosie i niezgodzie, nasz 
kongres będzie oazą, a jego _ g łos 
anielskim wezwaniem ludzkości do 
pokojowej w spółpracy kulturalnej 
narodów«.

Ministerjum komunikacji na Wę­
grzech obniżyło ceny przejazdu 1 
wizy o £0 proc. dla uczestników 
kongresu.

' M iasto Budapeszt wyznaczyło 
parotysięczne subsydium. W ęgierskie 
stowarz. esperantystów wyznaczyło 
najcenniejszy utwór literatury wę­
gierskiej w fłomaczeniu esperanckim 
»Tragedja człowieka«, jako nagrodę 
literacką za »manifest kongresu do 
świata*.

Na kongres przygotowany jest 
konkurs na »M iss esperanto*, p o d ­
czas światowego balu w kostju- 
m ach narodowych.

Uczestnicy kongresu, po jego u- 
kończeniu, przyjadą zwiedzić PWK.

Będzie to najliczniejszy przyjazd 
cudzoziemców.

Spór towarzystwa „Saturn" z towarzystwem grodzieckiem  
o półtora miljona złotych.

Od lat toczący się proces towa­
rzystwa górniczo przemysłowego 
»Saturn« przeciwko grodzieckiemu 
towarzystwu kopalni węgla i zakła­
dów przemysłowych o półtora rni- 
ljona złotych znalazł ostatecznie 
swój finał w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

Tow. »Saturn« sprzedało w 1906 
roku ^grodzieckiemu towarzystwu 
pokłady węgla w obrębie nadań 
górniczych Brynica —Aleksandra 
Wiara, ustalając ściśle określoną 
linję, oddzielającą c z ę ś ć  nadad 
od r^bót prowadzonych przez tow. 
grodzieckie.

W edług treści powództwa towa­
rzystwa »Saturn«, tow. grodzieckie, 
wbrew określeniu granic kupionego 
terenu, wyprowadziło roboty górni­
cze poza oznaczone granice, wybie­
rając 502,400 tonn węgla, wartości 
ponad 1,500,000 zł.

Tow. »Saturn« zetem zażądało 
odszkodowania, wszczynając spór, 
toczący się od 1925 roku, t. j. od 
chwili wezwania rejentalnego, wy­
stosow anego przez tow. »Saturn«.

Spraw a stanęła przed forum są- 
dowem, przed które tow. grodzieckie 
wniosło akcję wzajem ną, żądając 
zasądzenia tej samej półtora milio­
nowej sumy, moiywując tern, iż 
towarzystwo »Saturn«, ustępując a-

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Narodź, ś\r. Jana Chrzcie, 
jutro: Prospera B, W.
Wschód słorfea 5.16 
Zachód „ 19.59

Czerwiec

2 4
Poniedz.

ktem sprzedaży nadania Brynica— 
Aleksandra — Wiara, ekpioatow ała 
węgiel z części tych nadań, które 
były uniedostępnione tow. grodziec­
kiemu przez rozpoczęcie robót w 
tej części przez tow. «Saturn«, jako- 
też przez stojący na przeszkodzie 
filar kolejowy.

Analiza tekstu umowy zawartej 
w 1906 roku przy sprzedaży nadań 
tow. grodzieckiemu przez tow. «S a ­
turn*, nie dała konkretnych wyni­
ków, na podstawie których mógłby 
się oprzeć wyrok sądu, zasądza­
jący tak poważną kwotę na rzecz 
rzekom o poszkodowanego towa­
rzystwa saturnowskiego.

S ąd  oddalił powództwo tow. 
»Saturn«, jak również pow ództw o 
wzajemne towarzystwa grodzieckie- 
go, postanawiając koszta prow a­
dzenia spraw y wzajemnie między 
stronam i skom pensować, oraz po­
brać dodatkow o od grodzieckiego 
towarzystwa wpisu od akcji wza­
jemnej 29.515 złotych.

Z ramienia towarzystwa »Satum « 
występowali adwokaci: Urbanowicz 
z Zawiercia 1 Litauer z W arszawy, 
ze strony zaś towarzystwa g ro ­
dzieckiego, znany cywilista stołecz­
ny adw. Lewy i adw. Kon z S o s ­
nowca.

Co wyświetlają kinas
K ino „U ciech a"  Dziś zmiano 

programu.
K ino „W aw el" »S1ŁA PR Z E D  

PRAWEM*.

Powiatowy zjazd nauczycielstwa przedszkoli.

RADJO.
W A R S Z A W A

Poniedziałek 24 czerwca.
11.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob- 

serw. Astronom., hejnał z Wieży M arj. 
w K rak. ,

12.05. M uzyka p ły t gramol.
12.50 Kom. P. W. K. z Pozn.
13.00. Kom.: meteor, i kom. przy­

godne.
15.40. Kom. gosp.
16.15. Tygodniowy przegląd kom.
16.30. A ktualja.
16.40. Muzyka p ły t gramol.

17.15. Kom. przygodne.
, 17.25. Odczyt z cyklu org. przez mm
W. R. i O. P. p. t. „Żeromski jako piew- 
ia  wód żywych". __ _
. 17.50. Kom. P. W ..K . z Pozn. na
wszystkie polskie stacjo.

18.00. Transm. muzyki lekk ie j i ta 
hecznej z kaw iarni „Gastronomja".

19.00. Rozmaitości.
19.25. Kom. rolniczy.
19.56. Sygnał cza b u  z  Warsz. Ob- 

serw. Astronom.
20.00. Odczytanie program u ua 

jdzień nast.
20.05. Lekcja jeżyka francuskiego.
20.30. K oncert miądzynar. Transm. 

i W iednia do Warsz., P rag i i Berlina, 
Zagrzebia i Budapesztu.

W przerwie kom. Teatrów Miejsk.
2 2.00. Kom. meteor.
22.05. Kom. P . A. T.
22.20. Kom.: polic., sport,., nadpr. 
22.45. Transm. muzyki tan. z K rak.

K A T O W I C E .
16.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 

Woj. Śl.
16.20. Muzyka p ły t gramof.
17.25. Pogadankę z działu: „Nowoś- 

radjowe".
17.50. Transm. z Pozn. Kom. PW K.
18.00. Transm  z Warsz.
19.00. Rozmaitości, poczom zapo­

wiedź program u na. dizeń następny o- 
raz kom. T eatru  Polskiego w K atow i­
cach.

19.20. Koncert popularny.
19.50. „Co słychać w Str<:źactwiet“. 
19.56, Sygnał czasu z Obserw. A-

/tronom. w Warz.
20.00. Odczyt p. t . ‘„O monetach pol- 

ekieh.
20.30. Transm. koncertu miądzynar. 

z Wiednia.
22.00. Kom.: meteor, i P. A. T. z 

Wars/.., oraz nadprogram .
23.00. Odczyt z cyklu wykładów O 

Polsce w jeżykach obcych

.W czorajodbył się w Sosnowcu 
pow iatow y zjazd nauczycielek, p ra ­
cujących w przedszkolach.

W  zjeździe wzięło udział 63 o- 
chroniarek  z Sosnowca, Będzina, 
D ąbrow y, Czeladzi i w szystkich  
gm in pow iatu.

Zebranie zagaił s ta ro s ta  Boxa, 
przem aw iała dalej p. W aśniew ska, 
zasłużona nesto rka  n a  polu o rgan i­
zacji szkolnictw a, in spek to r Paw ło 
wicz, p. B arg ielew ska i dyr. M azur.

Po  oficjalnem  otw arciu  z jazdu 
n as tąp iły  re fe ra ty . O organizacji 
przedszkoli i m etodach p racy  mówi 
ła  p. B argielew ska, ref. ^sejm ikowa, 
o dziecku nerw ow em  mówiły p. R a­
m us, naucz, z D ąbrow y Górniczej, 
psychologję dziecka w w ieku przed 
szkolnem  od 3 do 7 roku  życia obja­
śn iał dyr. W. M azur.

N ad  refe ra tam i rozw inęła się o- 
żyw iona dyskusja , po k tó re j p rzy ­
stąpiono do założenia pow. organiza 
c ji zawodowej nauczycielstw a 
przedszkoli.

Celem organ izacji je s t  pogłębię 
nie p racy  w przedszkolach, dalsze do 
kształcanie nauczycielstw a oraz 
sp raw y  m aterja lnego  by tu  nauczy­
cieli w przedszkolach.

B ył to p ierw szy  zjazd  i ego _ ro ­
dzaju  i n iejako  próba sił i w zajem ­
ne poznanie się.

Spodziew ać się należy, że organ, 
dołożą sta rań , aby spraw ę przed

szkoli pchnąć na  szersze to ry . Z cza 
sem przedszkola nasze przeistoczyć 
się m uszą w bardzo poAvażną akcję 
p rzy  w spółpracy n iety lko  sam orzą­
dów ale i władz rządow ych.

Przedszkola  Zagłębia w  stosun­
ku  do innych  powiatów p rzed sta ­
w ia ją  się wcale pokaźnie Nasze sa­
m orządy m iejskie i sejm iki odnoszą 
się do przedszkoli z w ielką życzli­
wością. W szystkich  przedszkoli w 
Zagłębiu m am y 57. W  przedszko­
lach tych  baw i się 2125 dzieci, sił na  
uezycielskich je s t zatrudn ionych  o- 
koło 70.

N adm ienić trzeba, że wr czasie o- 
b rad  urządzono owację d la p an i W a 
śniew skiej, za je j d ługoletn ią p ra ­
cę d la dziecka na  teren ie  Sosnowca. 
Ciche je j zasługi n iechaj p rzen ika­
ją  m ałe serduszka tych  w szystkich, 
k tó rzy  z przedszkoli ko rzysta ją .

Do kom itetu  organizacyjnego 
zw iązku naucz, p racu jących  w 
przedszkolach w ybrano p. K opkow - 
ską z Sosnowca,' Ogódkównę z B ę­
dzina, Gorgoniową z D ąbrow y, O- 
barską  z Czeladzi oraz pp. Sokołow 
ską ze Strzem ieszyc W ielkich i P ie  
czyrakow ą z Sączowa, nad to  w 
sk ład  kom itetu  wchodzą pp.: s ta ro ­
s ta  B asa , W aśniew ska, in spek to r 
szkolny i o rgan izato r zjazdu, przew . 
ra d y  szkolnej dyr. M azur. N astęp ­
n y  zjazd  odbędzie się w d rug ie j po­
łowie w rześnia.

Miasteczko Kunfiw w płomieniach.
W czoraj w  południe w ybuchł po 

żar w K unow ie woj.^ kieleckiem  
gw ałtow ny pożar, k tó ry  z n iezw y­
k łą  szybkością rozprzestrzen iał się 
we w szystkich kierunkach, tak  iż 
całe niem al m iasteczko stanęło w 
płom ieniach.

Do późnej nocy pastw ą  ognia pa  
dło pół m iasta. M. in. spłonął całko­

wicie gm ach urzędu  pocztowego. Po 
ż a r u ła tw ia ł silny  w icher, ja k i zer­
w ał się w godzinach wieczornych', 
na  sku tek  czego drew niane dom y 
budow ane blisko obok siebie zapala­
ły  się łatw o.

P rzyczyna  pożaru  n a  razie  n ie u- 
stalona.

Kino

„Wawel"
w Sieicu 

obok kościoła

Od dnia 18 czerwca i dni następne.

„Siła Przed Prawem"
osnuty na tle przygód na dzikim zachodzie.

W roli głównej FRED THOMSON W roli głównej

Nad program w esoła farsa.

Teatr w Katowicach
P oniedziałek , dn ia 24 b. m. „N oc 

w W enecji’> w y stą p  T adeusza L a­
skow skiego.

W torek , dn ia 25 b. m, „W  m a­
łym dom ku" w y stą p  M arjana Jed - 
now sk ieg o .

O sta tn ie  p rz y g o to w a n ia  d o  
k o n g re s u  e u c h a ry s ty c z n e g o . Bli­
ski termin kongresu eucharystycz­
nego powoduje coraz większe zain­
teresowanie się tą uroczystością sp o ­
łeczeństwa.

M agistrat przystąpił już do upo­
rządkow ania ulic, któremi kroczyć 
będzie pochód i procesja.

W poniedziałek też rozpoczną 
się prace około bram tryumfalnych, 
jak również przeprowadzane będą 
linie telefoniczne do miejsc, skąd  
przemówienia nadawane będą do 
rad; a.

Przez rad jo nadawane będą na­
bożeństwa uroczyste oraz kazanie 
ks. biskupa Kubiny, na temat »Chry 
stus robotnik«, oraz przemówienia z 
sali gimn. im. Staszica.

Dziś odbędzie się ogólne zebra­
nie i ostatnie komitetu kongresu e- 
ucharystycznego z udziałem  ks. bi­
skupa Kubiny.

Początek zebrania o godz. l  w. 
w małej sali kina Zagłoby przy ul. 
Kościelnej.

O p ie k a  n a d  p iek a rn ia m i. Mini­
sterjum spraw  wewnętrznzch wysto­
sow ało do wojewodów okólnik, w 
którym stwierdza, że chociaż kwe- 
stja uzyskania kredytów, względnie 
dotacji na m echanizację piekarni nie 
może być narazie pomyślnie za ła­
twiona, jednak spraw a m echanizo- 
wania warsztatów piekarskich, jako 
nadal aktualna, będzie w dalszym  
ciągu propagow ana. W celu przy­
gotowania gruntu dla wzmożonej 
ogólnej akcji mechanizacji piekarni 
w chwili, gdy stanie się możliwe u- 
zyskanie kredytów na ten cel, nale­
ży użyczać zainteresowanym  wszeP 
klej pomocy w granicach uprawnień, 
przysługujących w tym względzie 
władzom administracji ogólnej.

Ś w ia d e c tw a  z  u k o ń c z e n ia  L i­
ceum  S . P o d k a jc w e j w Sosnow cu 
otrzymały: Bełczyńska Helena, Go- 
sław ska Jadwiga, G łazow ska Danu- 
ta, G rosów na Elza, Kneflówna Ste- 
fanja, Kasińska Halina, P ieierw a- 
sówna Leokadja, Przecher kówna 
Krystyna, Relówna Genowefa, S o k o ­
łowska Henryka, Spałkow ska Wie­
sław a I T ruszkow ska Martyna.

M a tu ra  w  g im n . im . P r u s a .
Następujący uczniowie kl. VIII g im ­
nazjum państwowego im. Bolesława 
P rusa w Sosnow cu otrzymali św ia­
dectwa dojrzałości: Bielski Józef,
Gapski Roman, H anysz W iesław, 
Kaługa Józef, Machejek Józef, Ma­
tusz Marjan, Niziński Jan ,P iestrzyń­
ski Aleksander, Radecki Ładysław , 
Rusek Franciszek, Sajdak  Czesław , 
Sitkow ski Zdzisław, Splechow icz 
Stefan, Św ieca W acław, TuszyńsKl 
Bohgan, Tuszyński Henryk Wier­
ciński Mieczysław, W oźniakowski 
Zbigniew, Zakrzewski BronisGw.

Z w ra c a ć  u w a g ę  n a  psów ! Z 
chwilą nastania upałów, rokrocznie 
zdarzają się wypadki wściekli/.ny u 
psów, które niejednokrotnie * kon­
sekwencji przynoszą opłakane * c u i k i .

Onegdaj w Żarkach zo;/. " za ­
strzelony włóczący się po po ach 
pies. który, iak się późnie! or.r/oic  
był wściekły. Wypadki w śuekd - 
zny będą się zdarzać napewne częs- 
ciej, i z  tego też względu naw/.y 9'<J 
mieć na baczności
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Osobliwi tragedia lekarza.
Uwiadomił narzeczoną o chorobie narzeczonego 

i zastrzelił się.
popełnił samobójstwo wystrzałom 
z browninga.

Śmierć ofiary  przesadnie pojęte 
go obowiązku wywołała w lłzym ie 
silne wrażenie.

Krwią umarłej dziewczyny
uratowano konającego.

D yskrecja obow iązujący lekarza 
staw ia go nieraz w położeniu nie tył 
ko bardzo kłopotliwe.m, ale naw et 
w prost tragicznem.

Do znanego lekarza rzymskiego 
Cordelliego zgłosił się przed kił ku 
dniam i pewien młody człowiek, 
który oświadczywszy, iż wchodzi 
niebawem w związki małżeńskie 
prosił o konsultację lekarską. Cor- 
delli stw ierdził u młodego^ dawną 
chorobę weneryczną i oświadczył 
mu, że powinien przynajm niej na  
rok odłożyć zawarcie małżeństwa.

Młodzieniec nie dał na to defini­
tyw nej odpowiedzi, lecz. lekarz do­
wiedział się później, że mimo ostrze 
żenią ślub ma się odbyć w najbliż­
szym czasie. Wobec tego znalazł się 
lekarz przed nielada dylematem: 
Bzy zachować dyskrecję, czy też do 
nieść o wszystkiem narzeczonej.

Po ciężkiej wralce wewnętrznej 
doniósł o wszystkiem rodzicom na 
rzeczonej. Gdy jednak młodzieniec 
ów oświadczył mu potem, że 

hańby te j nie przeżyje, 
nieszczęśliwy lekarz tak silnie od­
czuł ten skutek swej niedyskrecji iż

N a klinice chirurgicznej w mieś 
cie Cluj w Rum unji przeprowadzo­
no w tych dniach operację, k tóra nie 
ma sobie równej w dziejach medy­
cyny.

W  dniu 18 b. m. popołudniu ro-

„Victoria"—„Zagłębie". Wczo­
raj w Dąbrowie odbyły się zawody 
w piłkę nożną pomiędzy drużyna­
mi »Vicforja« i »Zagłębie« z wyni­
kiem 2 : 2  (1:1). Sędziował p. Lich- 
tenszlajn z  Będzina. Dodać należy, 
że klub »Zagłębie« w drugiej p o ło ­
wie grał w dziesiątkę.

Pod k o ła  pociągu. Na 157 
kim. toru kolejowego między S it­
kówką a Chęcinami w powiecie kie­
leckim, rzucił się pod pociąg towa­
rowy, idący od strony Kielc — 
Franciszek Zydowicz, lat 57, mieszk. 
wsi Brzeziny gm. Morawica, powia­
tu kieleckiego. Przyczyna samo­
bójstwa dotychczas nieustalona.

P rzy w ła szczy ł sob ie rower. 
Do komisariatu w Zawierciu zgłosił 
się Roman Leśny (Piaskowa 26) i 
zameldował, że Zekta Mordka (Ap­
teczna 28), przywłaszczył sobie jego 
rower. Policja prowadzi dochodzę 
nie.

Napad rabunkowy. Na powra­
cającego z Zawiercia mieszkańca 
wsi Chochłów Franciszka Cierkę, 
na drodze obok wsi Józefów pow. 
zawierckiego, napadło dwuch osob­
ników, którzy pod groźbą rewolwe 
rów zrabowali Cierce 150 zł. go­
tówką.

Zawiadomiona o napadzie po- 
licia przeprowadziła obławę, która 
jednak nie dała żadnego rezultatu.

Pow iesił się na  klamce. Wczo­
raj rano, 29 ieini Andrzei Miśkie- 
wicz, Sosnowiec, Piłsudskiego 106, 
umysłowo chory, powiesił się na 
klamce we własnem mieszkaniu.

Ciało zabezpieczono na miejscu 
do przybycia władz sądowo - lekar­
ski ch.

Zginął. 15-letn! Marjan Pituła, 
zamieszkały przy rodzicach w Dą­
browie, ul. Chopina 4, wyszedł przed 
paru dniami z domu i dotychczas 
nie powrócił.

Kradzież. Icek Lewenson, Będzin 
Kołłątaja 5, zameldował o kradzieży 
z mieszkania dwuch lichtarzy srebr­
nych waności 400 zł.

C zy  z n a  już P an i 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w  W arszawie.

Mac Donald na wywczasach.

m

ćinyelsk i

£

•w  mier owarzystw e córKi i sekretarki.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Jąbrow a Górn., 
I-go Maja nr. 14,

botnik Je rzy  M orar popełnił samo­
bójstwo, p rzeb ijając się nożem. Gdy 
do kolegow samobójcy doszła wiado 
mość o jego rozpaczliwym ezyrsla, 
robotnik utracił już tyle krwi. iż w 
agonji przewieziono go na klinikę. 
Lekarze, którzy zbadali chorego, c- 
świadczyłi, iż niema nadziei u trzy­
m ania go przy życiu.

iW tym  samym czasie samochód 
przejechał na ulicy śmiertelnie, mło­
dą dziewczynę, nazwiskiem Róża 
'Jancu I  ją  również w stanie bezna­
dziejnym przewieziono na klinikę. 
'Jeden z lekarzy postaw ił pytanie, 
czy nie byłoby możltwem uratow ać 
robotnika krw ią dziewczyny, skaza 
iiej na  pewną śmierć. K onsyijum  le 
karskie wzięło pod uwagę tę możli 
,wość lekarze jednak nie mogli zde- 

JL cydować się na dawanie krw i kona-! 
■jj jącem u dziewczęciu, gdyż równało*

) by  się to przyspieszeniu śmierci* 
^  Trzeba było za tem czekać, aż do: 

chwili je j skonu. . ■;(
j  Dwaj lekarze badali bez ustań*j 
J  ku  coraz słabszy puls obojga ofiar*' 

Poczyniono przygotow ania do trans 
fuzji krw i z m inuty na minutę, z s0 

* kundy na  sekundę, w najwyższeirt 
. naprężeniem  obserwowano walkę 

życia ze śmiercią u obojga młodych'| 
ludzi. W tem  jeden z lekarzy stwieUj 

(dził ,iż serce dziewczyny przestało;
1 bić, gdy równocześnie serce rannego 
J  robotnika daje jeszcze, aczkolwiek 
5 bardzo słabe, oznaki życia. W  tej sa' 
,.f mej sekundzie tętnicę ramieniową’ 
J zm arłej dziewczyny złączono ztętn t 
■ cą ramieniową konającego robotni*' 

ka. Po krótkim  czasie zdołano ju ż  
stwierdzić, że czynność serca niedo* 
szłego samobójcy przybierają na si* 

— le. Operc. udała się. K rw ią zmarłej 
dziewczyny przywrócony został do; 
życia skazany na niechybną śmierć 
robotnik.

JASTARNIA (półwysep Hel)
Nowootworzony pensjonat „ B R I S 10 L M

w  pobliżu  lasu sosnowego.

Są feszcza woSrsa pokoje. Kuchnia obfita i zdrowa.
D w orzec kolejow y i poczta  tuż.

Wspaniała plaża — pełne morzeł
Zgłoszenia przyjmuje: W. Majewska, Piotrków  Tryb., ul. Piłsudskiego 69 m. 1

Unieważniam weksel in blanco w ystaw io­
ny przez J. Fuksbraunera na zł. 400 

zżyrem H. Brandesa i drugi weksel In 
blanco wystawiony przez H. B randesa na
10!> 7 ł n t v c h ________________

książkę 
K. U. S o -

D R 0 B N E  O G ŁO SZENIA .

P o s a d y  t p ra c e

Spółdzielnia Kredytowa poszukuje dla 
oddziału w Wojew. Kieleckim dzielnego

kierownika prace w spółdzielni. 
Kaucja 5.000 zl. wymaganal Zgłoszenia 
pod nr. 50 do administracji „G los spo łe­
czeństw a” M y s ło w ic e ._________________

P otrzebny zdolny podręczny szewst 
zaraz. Sosnow iec P iłsudskiego 55 

miński.

*»io,ijmvKo Fianciszek zgubi: 
^  wojskową wydaną przez P, 
snowiec.

szew ski od 
Ka-

C^euo otefan zguml Książeczkę wojsko- 
■> wą wydaną przez PKU Sosnowiec.

Polrzebne dziewczynki do  roznoszenia 
gazet. Z głaszać się do filji „Ezpresa 

Zagłębia” w Czeladzi.

Aron Kajcensztajn zgubił dowód osob i­
sty wydany w Będzinie,

K upno i s p rz e d a ż . M urdza Jan zgubił 
rvrh wvr iana  w

 ________  książkę kasy
rych wydaną w Sosnowcu.

cbo-

Firma H. Pteffer Małachow­
skiego 55, tel. 4-70, kupuje stale szmeci 
żelazny wszelkiego rodzaju w każdej ilo­
ści, płacąc najwyższe ceny.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

R O Z N E.

GTęporska Tekla zgubiła książeczkę za- 
* sitkową wydaną w Dąbrowie-Górni-

czei.

Mlias Julja zgubiła Książeczkę zasiłko­
wą wydaną w D ąbrow i,-Górniczej.

Ntniejszem podaje do wiadomości mies* 
karicom m. Czeladzi i okolic, iż w 

Czeladzi przy ul. Bytomskiej nr. 69 zos-
ta ła otworzona pralnia bieliznv. ________
'P y s ią c e  ciiorycn na katar żołądka, wzdę 
4 cła, kurcze, bóle, niestrawność, brak  a- 

petytu, ogólne osłabienie etc. odzyskało 
zdrowie, używając ziółka sławnego na 
cały św iat Doktora Dietla, profesora uni­
w ersytetu  Jagiellońskiego. Żądajcie bez- 
p ł itnej broszury pouczającej. AdreB: Lisz­
ki, apteka.

Rozkład Jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH, 

wprowadzony od da, 15 maja 1929 t t
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA* 
Z W A R SZ A W Y : 1.26, p. 7.34, 12.15, 19.80,

20.38. J  
Z CZĘSTOCHOW Y: 10.35, 13.44, 17.39,

20.22, 23.39. J  —j
Z Z A W IE R C IA : 9.28. I
Z K IE L C  p. STR ZEM IESZY C E: 22.31, 
Z D Ę B L IN A  p. STR ZEM IESZY C E!

2.38, 12.15, 20.02. w **4

1  ŁM ° S h A h  4#STBZ EM IESZY C H l

Z K A Z IM IE R Z A ^ 743, 13.35, 16.55, 20.20,' 
23.50. -4

Z E  SZCZAKOW Y: 0.12, 17.14. 1
Z ZĄ BK O W IC : 5.24, 7.10, 8.25, 1114, 

16.11, 16.47, 18.25, 21.27.
Z K A T O W IC : 0.05, 1.06. posp. 1.42, 3.02, 

4.15, 4.58, 5.55, 6.38, 7.25, 7.56, 842. 9.14, 
posp ., 9.31,10.50,11.21, 12—6, 1—46, 13.30, 
13.53,14.55, 15.58, 17.23,17.57, 18.16,18.45, 
19.34, 21.1L 21.55, 23.00. -* 'A

ODCHODZĄ: i <
DO  W A R SZ A W Y : L10 posp.. 9.18 posp, 

11.33, 15.00 posp„ 18.02, 22.06.
DO  CZĘSTO CH OW Y: 5.00, 7.30, 13.58, 

17.28, 19.37. „ 4BB S T R Z E M IE S zt JE,'
DO^ D Ę B L IN A  przez STRZEM IESZYC  

CE: 13.10, 9.39, 18.02. Ą

B O  M T oZ E K A Jiiiez ST R Z E M IE SZ Y .

I S '  !» « ..  1145.

DO1 SZC2Z A K 0W Y : 12.55, 18.2L t  
DO ZĄ B K O W IC : 0.07, 8.05, 8.47, 12.38, 

15.00, 16.08, 18.50, 23.05.
DO K A TO W IC : 0.15, 1.28, pos,p. 2.58, 

3.41, 4.08, 5.30, 7.20, 7.42, 7-53. 8.30 9;34  
i  o j.q i i  18. 12.22, 13.49, 14.40, lo-^j»
16.20* 16.50, 17.18, 17.39, 18.30, 19.14
29.10, 20.27, 20.43, posp. 21.34, 22.30,

16.20; 16.50. *17.18. 17.39, 18-30. 1912,

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

Wydawco: tigiena MonaiorsKa, Drak. „Ezpres Zagłębia* Bosnowlgo, ul. Taatraioa 1 t«l 4-^4*


